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10.000 M  k . ~  P ask i na k o lu m n a c h  t a k s o ­

w y c h  po c e n i*  ^ N a d es łA n eg o * .
0 g łe a * * n u  na n ied z ie lę  i św ię ta  o  50 prac.- 
d ra ie j.  (N u m ery  D iie u m k a  l>ad. są a n t id a i. ) .
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^rooDsycyn ^ngioisko-Kloskiej komisyi w Opola.

Kląska głodu w Rosyi.
Z  Rosyi przycrtbdzą przerażające wierci. Do 

ruiny gospodarczej,' spowodowanej doktrynerskim 
systemem rzźdzenia, przyłączyła się katastrofa 
przyrodnicza. Oto olbrzym ie połacie kraju w y : 
niszczyła spiekota i długotrwała susza, a na tle 
pędzy rozw ija  się w  zastraszający sposób natu­
ralny jej sprzymierzeniec cholera i im a  epide­
miczne choroby. | ^ I iS, ,

Opanować i złagodzić tę klęskę m ógłby roz- 
pcrząc;z.a'?ey wielkimi środkami dobrze zorgani­
zowany , aparat państwowy, gdy tymczasem w  
Rosyi wszystko w ruinie, wskutek czego ludność 
w juana -jest iria pastwę losu.

Jakaż straszna ironia losu. Rosya, ten o l­
brzymi skarbiec dóbr naturalnych, ginie dziś, 
(niszczeje, przemienia się w  dzikie pustkowie, kraj 
zarazy, wprost groźny tli a ludów całej. Europy.

Oto co pisze' z  Moskwy korespondent „R o ­
botnika* a w ięc świadek naoczny przeżyć dzi­
siejszej Rosyi:

,,Ze wszystkich stron Rosyi nadchodzą ha­
łdowe wieści o szerzeniu się głodu, o nędzy, przy­
bierającej polężne rozmiary. Najbogatsze gubernie 
cierpią największy głód, upały majowe spaliły za­
siewy, a  na resztki rzuciła się szarańcza.

Cala giibbrnia tarnbowska, jak długa i sze­
roka, jest czarna. Nie zasiano tam ani jednej 
dziesięciny ziemi, bo tam d z ia ł#  bitny oddział 
powstańczy Antenowa, który zabronił chłopom 
obsiać rolę. Na Donie zboże zaledwie pokazało 
się z  ziemi, zostało spalone do tego stopnia, że 
nawet lnie nadaje się ńa paszę 'dla bydła. P o ­
ciągi, przejeżdżające przez głodne gubernie, ota-
CjCol 3
t ro je dzratwy, które żefejrzą o kawałek cłsleba, 
wychudzone rączęta wznoszą się ku niebu z bła­
galną prośbą o  kawałek skórki. W idać tysiące 
ikiobiiet z dziećmi wiałelmi u piersi. Po mękę zjeżdża­
ją wio,Jeanie do Moskw-y, gdzie pozostałe jeszcze^ 
zapasy wyrzucają spekulanci na rynek.

Karana przedstaw:ci di guhteraialnych w  M o­
skwie która odbyła się w  tych dniach, z udziałem 
przedstaw ci d i centralnej w ładzy, stwierdziła nie­
zwykłe M łytyczny stan ąprowizaeyjny.

Położenia tak groźnego Rosya jeszcze nie 
przeżywała. Był .projekt zwrrócenia się do rządów

Projekt oddania Polsce i Niemcom nlespon, obszarów
PARYŻ, 26 lipca (Pat.). ^Petit Parisicn* do- 

nośi, że wczoraj nadeszła z Opola propozycya 
angielska i włoska idąca w  tym  kierunku, aby  
j e s z c z e  przed d e c y z y ą  R -d y  n ajw yższej od stą p ić  
tak Niemcom, ja k  i Polakom  te tereny, które  
nie s ą  sporne. W  ten sposób mieliby P oiaey  
o tr z y m a ć  P szcz y n ę  i Ry&niis. Niemcy z a ś  p ół­
n ocne i z a ch sd n ie  o b s z a ry  plebiscytow e w s z e z e -  
gólnośei Oleśno, Opole, Rluez&org i G łupczyce

T ym  sposobem by łoby m ożliw e skoncentrowanie 
koalicyjnych  oddziałów  policyjnyeh. Rząd an­
gielski” w ezw ał angielskiego komisarza Stuarta 
do Londvnu, celem  om ówienia sytuacy: ’

W A R S Z A W A , 26 lipca (Teł. w f.). Z Paryża 
j donoszą : Rząd francuski przeciwny jest wniosko. 
j w i k.omisyi międzysojuszniczej w  Opolu o połe- 
| cenie Polsce i N iem com  obsadzenia niespornych 
"obszarów G. Śląska.

Radfj? NaJ wyższa się 4 sierpnia
Kia drodze do porozumienia między ttnglią a  Franeyą.

Europy z rozpaczliwym wcłaniAn o pomne. Lu­
dzie formalnie wyją z głodu; podatek w  naturze 
da najwyżej około 80 tys. pudów chleba, gdy dla 
samych imias: potrzeba 400 tys. pudów;. W raz 

z gkHJćffit zaczęła się szerzyć cholera, 
która przybiera potężne rozm iary w  okręgu 'W oł­
gi. Zarejestrowano dotąd! przeszło 8,.0Q0 wypad­
ków. W alfea z tepidćmią jest praw ie że wykluczona; 
brak środków i ludzi, a  ci, co rozpoczęli tę 
walkę, nie mają o  mej elementarnego pojęcia; 
są to czeluści, którzy óo epidemii mają zastoso­
wać wypróbowane metody walki... politycznej.

K ryzys opalowy, k tóry 'wydaje się być nie­
m ożliwym w  kraju jak Rosya, pokrytym olbrzy­
mimi losami i posiadającymi dziewicza tajgi s y ­
beryjskie, jednari jest i przybiera groźne rozmiary. 
.Cały, iŁcerg fabrjk powstrzymało prac- * braku

PA R Y Ż . 26 lipca (P a t). Havas. Redaktor 
dyp lom aiyczny agencyi Havasa donosi, że Kurzon 
zgodził się im ieniem  rządu angielskiego na ZOTO-
iątiie Rady najw yższej na 4  sierpn ia  &r. i na
uprzednie zbadanie kwestyi górnośląskiej przez 
komisy? znawców, pod warunkiem , że szefowie 
rządów zbiorą się w  oznaczonym  dniu bez w zglę­
du na w yn ik  prac ekspertów. Natomiast: Kurzon 
w  sposób iorm alny podtrzym ał, swój op ór p rze­
ciw wysłaniu P «siłbów , wyrażając zapairywauie, 
że zarządzenie to naruszyłoby równowagę w y ­
tworzoną na G. Śląsku i  posiadałoby charakter 
antiniem iecki, co uprawniałoby do przypuszcze­
niu, że zapadnie decyzya niepomyślna dla 
Niemiec.

— —  l w  .

PAR YŻ, 26 lipca (Pat.). Havas. Dzienniki 
dowiadują się z Londynu, że rząd angielski 
zgodnie z życzeniam i rządu francuskiego zam ia­
nował już swoich znawców. „P e tit Journal" 
daje wyraz zapatrywaniu, że najważniejszym  
wypadkiem  dnia wczorajszego jest fakt, iż  n a ­
stąp iło  porozum ienie p o m ^ d z y  a lia n tam i, co do
tego, że znów mają się zebrać w  najbliższy 
czw artek .’ T o  pierwsze porozum ienie uprawnia 
do nadziei, że rząd angielski będzie ustępliwszy 
w kwestyi -wysłania posiłków.

— —  *
LO ND YN, 26 lipca (Pat.). Reuter zaprzecza 

wiadomościom , jakoby rząd angielski m ia ł z 
pewnym i zastrzeżeniami zgodzić się na nadesła­
nie wojsk francuskich na G. Śląsk i dodaje, że 
rząd angielski trwa nadal na swojem stanowisku, , 
że Szybkie podjęcie decyzyi uczyni niepotrzebnemw ,i 2

wysłanie jak ichkolw iekbądź wojsk na teren ple­
biscytowy _______

• ” "---------- '"‘"V
PARYŻ, 26 lipca (EE.y. Rząd francuski

zgodził się aby posiedzenie Rady najwyższe! po­
święcone rozpatrywaniu kwestyi górnośląskiej 
zostało zwołane na dzień 4 sierpnia Francuski 
m inister spraw zagranicznych polecił ambasa­
dorow i francuskiemu w Londyn ie  aby zaw ia­
dom ił o tej decyzyi rząd angielski. Jednak w  
dalszym ciągu rząd francuski obstaje przy swem 
stanowisku co clo bezw zględnej konieczności  
w ysłan ia  posiłków n a Górny Ś lą s k ,  oraz w yde­
legow ania kom isyi rzeczoznawców, która ukoń­
czyłaby swe prace przed zebraniem się Rady 
najwyższej.

1  ---
LO ND YN, 26 lipca. (Pat.) „T im es“ oma­

w iając sprawę G. Śląska w yraża zadowolenie, 
że rząd lrnncuski i angielski znajdują się n «
drodze do komprom isu. Nie należy wątpić, p i­
sze dziennik, że propozycye francuskie będą
przyjęte przez Anglię i w  ten sposób przygoto­
waną zostanie droga do przyjęcia ostatecznego 
aktu. #

Stanowisko VSłceh.
"RZYM, 26 lipca. (E. E .) Kwestya wysła­

nia na G. SIąsk posiłków  przedstawia dla rzą­
du w łoskiego poważne trudności ze względu na 
sytuacyę wewnętrzną w  kraju.’ M im o to stano* 
wisko rządu w łoskiego w  tej sprawie jest jak- 
najbardziej zbliżone do francuskiego punktu

zema.

opału, kopalnie w  okręgu dońskim zamierają, ro ­
botnicy uciekają na Wieś: Przychodzą ładunki
drzewa i węgla z zagranicy, lecz dow óz jest tak 
slaby w  porównaniu ze sfeaią zapotrzebowania, 
że"- to nie zapobiegnie katastrofie. Mając pewne 
zapasy ropy naftowej, przerabia się na gwałt 
parow ozy i maszyny w -szeregu  fabryk, jednak 
zapasy ropy się wyczerpują.

Tabor kolejowy psuje się; remont idzie nie­
zwykle wolnym krokiem. Robotnicy warsztatów, 
obarczeni liczną rodziną, cierpią głód i cały ich- 
wysiłek skierowany jest łcu zdobyciu pieniędzy j 
to też zamiast reperować parowozy czy wagony, j

wyrabiają zapalniczki na sprzedaż, garnki, ron­
dle i inne przedmioty dla potrzeb gospodarskich, 
które io  przedmioty zamieniają na produkty spo­
żyw cze".

Nic dziwnego, że idą z Rosyi coraz gw ał­
towniejsze wołania o  pomoc i ratunek. Wielki 
pisarz rosyjski Gorkij wybrał się w  drogę, aby 
w  państwach Europy i Ameryki poruszyć serca, 
aby ratować lud rosyjski przed masową śmiercią. 
I ta pomoc powinna być udzieloną bez względu 
na to, jak się ktokolwieK patrzy na dzisiejszych 
w ładców  rosyjskich.
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Dziś we środą 27 lipca o godzinie 8 w ieczór

„ M i  M I S I E M  Ż Y E JH “
dramat w 4 aktach Leonida Andrejewa. Reż. I.. Kadison.

Kierownik trupy; 

M .  M A Z O .

T7S7 T S T I - i P T ' .
We czwartek 28-go lipca o  godzinie £-mej w ieczór

Ha pograElczu dwócfe światów (Der
Legenda dram. w 3 aktach SZ. AN-SKJEGO.

Sprzedaż biletów od 11— 1 przedpol. i od A —6 popoł. w księgarni „Beth Izrael" Jagiellońska 15. Od i  tej do 
rozpoczęcia przedstawienia przy kasie teatru. — W  sobotę i niedzielę od 11—2 i od 5-tej tylko przy kasie teatru.
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Projekt saKis«9zielności &  Śląska.
BYTOM , 26. 7. (EE.). Radio. Dzienniki nie­

mieckie cytują wiadomość „Chicago Tribuue", że 
Unia S forzy stała się na nowo przedmiotom djys- 
kusyi w  sferach politycznych ententy, oraz że 

% równocześnie wypłynął projekt samodzielności 
Górnego śląska pod protektoratem Bady Najwyż­
szej. W ecie „Chicago Tribune“  projekt ten rze­

komo już przyjęty postanawia, że władze admi­
nistracyjne na terenie samodzielnego G. Śląska 
wykonywać będzie specyalna kom isja, złożona z 
przedstawicieli Francyi, W łoch, Polski oraz N ie­
miec. Do udziału w  p j  komisyi zaproszony ma być 
również delegat amerykański. Zarząd ten liniałby 
trwać 25— 40 lat.

Ppofjpam najblliższyeh g»r>ac sejmowych
Odroezenic Sejmu do połowy września.

W A R S Z A W A , 26. "A jT e ł. w ł.). Posiedzenia 
sejmowa zostaną wznow ione 28 bm. Marszałek 
.Trąmpczyński proponuje, aby sejm obradował tyl­
ko 3 cni, podczas gdy prawica piagnie przepro­
wadzić swą groźbę opozycyjną i ‘wymusić obra­
dy przez cały sierpień (Po 3-dniowych obiadach 
ma nastąpić odr&czsfie Jto pofowy września.

Na porządku dziennym pierwszego posiedzę 
nia są następujące sprawy:

1) P ierw sze czytanie preliminarza budżetowe­
go ma rok 1921.

P IŁSU D SKI I M IL L tR A N D
W A R S Z A W A  ‘26. 7. (PaU ) "Z ok ozy f naro“ 

kłowego św ięta francuskiego w  dniu 14 lipca br. 
Jniędzy Naczelnikiem państwa i prezydentem  
republiki francuskiej miała miejsce wymiana 

depesz treści następującej:
Jego ekscelencja  prezydent Republik, fran- 

Jcuskiej AJeksander Mil ile rand, Paryż, Pałac Er 
,Lizej,ski- Z o k a zy f ' 'święta narodo.wegu Jima 14. 
lipca pragnę w raz z ca łym  narodem polskim, w y ' 
razić waszej ekscelencji moje najszczersze po" 
w inszowanie oraz gorące życzenia chwały i po­
m yślności dla Francyi tak drogiej każdemu ser" 
fcu polskiemu, ió ze f Piłsudski.
\ Prezydent Millerand nadesłał w  odpowie" 
dzi depeszę następu(ącą: Jego ekseeleneya "Józef 
jPilsutiaki —  prezydent Rzeczypospolitej w  W ar­
szawie. W zruszony życzeniam i, które W asza 
pkseeleneya raczy ł mi przesłać, proszę o przyję­
cie moich najszczerszych podziękowali wraz z 
najlepszemu życzeniam i pomyślności dla Polski 
Aleksander mnferantf.

 ♦ 8 ♦---
POLSKU NA KONGRESIE PRASY W  HONOLULu

W A R S Z A W A , 26. 7, '(Pat.). Za pośrednictwem 
tut. poselstwa Stanów Zjedię otrzymała Polska 
zaproszenie *o  wzięcia udziału w e' wszechświa­
towym  kongresie prasy, jaki się odbędzie w  paź­
dzierniku b. ń, w  Honolulu. :

--
VrIDQKJ MA ZAŻEGNANIE STHEJKU W  ŁODZI.

ŁODŻ, 26. 7i, (EE.). Radio. Dnia 26 bm. od­
być się miała w1 lokalu Związku przem ysłowców  
włókienniczych w  Lodzi poufna konferencja prze­
m ysłowców, na której ustalone być mają osta­
tecznie ustępstwa fabrykantów. Przebieg dotych­
czasowych obrad pozwala wnioskować, że w  cią­
gu dnia 27 bm. 'dojdzie d‘o ostatecznego porozu­
mienia m iędzy robotnikami a pracodawcami.

—„ 4 — y
POLSCY REPREZENTANCI NA KCNFERENCYI 

W  HELSINGFOBSIE.
HEL^iNFORS, 26. 7,. (EE.). Radio. Dnia 24 bm. 

przybył tu wlcemin. Dąbski w raz z  referentami 
minist. spraw zagif Łukasiewiczem i Komami- 
ckim. Przybyłych powitali na dworcu ministrowie 
państw nadbałtyckich. Prasa fińska uważa zjazd 
IBa odpowiedź na zarządzenia mcłAizaicyńW' Ro- 
ąr sow iedd^.

«

2) P ierwsze czytanie projektu u statuy o udzie­
lenie radzie m inistrów pełnomocnictwa do po­
czynienia zmian w  statutach instytucyi kredyto­
wych.

3) Sprawozdanie komisyi administracyjnej i 
skarbowio - budżetowej o projekcie ustawy em ery­
talnej dla pracowników państwowych.

4)' Sprawozdanie komisyi miejskiej o  w ydzie­
lenie gruntów dla miast pod budowę domów.

— —

Wyjazd delegaeyi ewakuacyjnej do 
Moskwy.

* W A R S Z A W A , 26 (EE.). Polska delegacya 
ewakuacyjna wyjeżdża do M oskwy w  czasie 
m iędzy 28— 30 lipca. W  skład de legac ji w cho­
dzi 30 ospb. Delegacya zabiera ze sobą 40 w a­
gonów  z żywnością.

— *•»—

Projekt ordynseyi wyborczej na Radzie 
ministrów.

■W ARSZAW A. ^6 lipca (E. E.j Na dzisiej- 
szera posiedzeniu Rady m inistrów  pod prze­
w odnictwem  W itosa rezpatrywane będą szcze­
gó ły  nowel ordvnacyi wyborczej do Sejmu.

— —

Zbiory zooża na Ukrainie.
M O SKW A, 26 lipca (P a t ) .  Ukraiński ko- 

m isaryat ludowy dla aprow izac ji donosi, że na 
Ukrainie do dnia dzisiejszego zebrano 70.000,000 
pnd<W »bnżac

—*«*—
LUDNOŚĆ L ifW Y  ZA ZWOŁANIEM SEJMU 

W  WILNIE. '
W ILNO , 26. 7, (Pat.). W czoraj delegacya Lu-

KOMI5YA SPRAW ZAGRANICZNYCH.
W A R SZ A W A , 26. 7. (Teł wł.). Dnia 28 bm. 

odbędzie się posiedzenie komisyi spraw zagrań., 
na któran bęuzie om ówiony szereg aktualnych 
spraw. Praw ica zamierza postawić wniosek o  t o ł  
patrzenie czynności posła Szaroty w  Wiedniu. 

— —

STREJK FUNKCYONARYUSZY SADOWYCH
W A R SZA W A , 26. 7,. (Tel. w ł.). Dzisiaj funk- 

cyonaryusze sądowi roznoczęli jednodniowy strej’ 
demonstracyjny, aby zwrócić uwagę rządu na ko 
Ztieezność poprawy ich bytu. Generalny prokura* 
tor w  rozm owie z dziennikarzami nazwał ten 
strejk aktem rozp«czy.

 4 »< * -----

ROZRUCHY .REWOLUCYJNE NA RUSi POD­
KARPACKIEJ.

* W A R SZ A W A , 26. 7j. (EE.). Radło. Na Rusi 
podkarpackiej wybuchły krwawe rozruchy rew o ­
lucyjne. Rusini wypędzili z wielu miejscowości 
władze czeskie, wiążąc żandarmów. Powstańcy 
stawiają wszędzie opór wojsku i zanoarmeryi! 
czeskiej. W  jedinej z ostatnich walk wojska cze­
skie poniosły poważne straty.

— —

Reufraine stanowisko Ameryki.
W A R S Z A W A , 26 lipca. (E. E.) „Chicago 

T n łm n e11 utrzymuje, że rząd am erykański o d ­
rzucił propozycyę rządów entent wzięcia udzm- 
łu w  rozstzygnięciu sprawy górnośląskiej, po­
n ieważ uważa ją  za kwestyę w yb itn ie euro­
pejską. v

— '

Ra budowę Domu Robotniczego
w nm ym  Sąnm:

Otrzymujemy następującą odezwę:
Obywatele! Tow arzysze! Robotnicy!
Żeby żyć, rozw ijać się i porozumiewać w  

ramach pewnej organizacyi, trzeba żeby organi­
za c ja  miała dom własny. Znaczenie takiego do­
mu jest ogromne. W  nim odbywają się zebrania, 
dzięki którym  zaznajamia się członków danej or­
ganizacyi o  jej ideologii, celach i zamiarach. 
Słowem, taki Dom robotniczy staje się schroni­
skiem, w  którem rozw ija  się i dojrzewa myśl 
organizacyjna / polityczno - społeczna, spółdziel­
cza i ideowa. *

Objywatele! Dom robotniczy w  Nowym  Są­
czu okazał się za małym i nie może pomieścić 
wszystkich swoich członków. ‘Zamięrzainy prze­
to rozszerzyć gmach Domu robotniczego, iżby: 
krępowana myśl nasza mogła swobodnie rozw i­
nąć Skrzydła.

Znajdzie się w ięc w  nowym  gmachu sala 
teatralna i odczytowa i czytelnia. Powiększy się 
bibliotekę.

Obywatelu - robotniku! — robi się to dla 
Tw ojego dobra. Dom robotniczy tern 'droższymi/ 
Ci będżie, im  więcej w e  wzniesienie go własnej, 
w łożysz zasługi.

Pośpieszajcie przeto z  ofiarną dłonią! Zw ła-
 i     t  o_______________szcza, że komitet budowy Domu robotniczego u-

ttowego Związku odrodzenia, złożona z kilkuset* łatw ił ofiarność w  ten sposób, że w yda j Iruko- 
włościan, w ręczyła mcmozyal generałowi Żeligow- wane kw ity na sumę 1000, 500 i 203 mjc. i komi- 
skiemu, prosząc go o  zwołanie sejmu, przyśpie­
szenie reform y rolnej, oraz wstrzymanie ekstmisyi 
dzierżawców i parobków. Jeden z pośród w ło ­
ścian w ezw ał generała 'Żeligowskiego gorąoo do 
wytrwanie na stanowisku i dotrzymania obiet­
nicy zwołania sejmu i doprowadzenia do końca 
reform y rolnej.

— —

Wojska czeskie ita G. Śląsku
RACIBÓRZ, 24. 7. W edle w  domości z  p o ­

granicznych czeskich miejscowości, wsie położo­
ne nad granicą powiatu GlublczycJdego i Raci­
borskiego, zostały obsadzone przez oddziały wojsk

tet ów, jako przedstawicielstwo szerokich mas, 
wznoszących wspólnym samptem wspólny gtnach 
mianuje tych, co złożyli na dobrą sprawę 100G 
mik., członkami założycielam i rzeczywistymi, tych 
eo złożyli 500 mki, członkami założycielami ho­
norowymi, a tych, co 200 mk., członkami założy­
cielami wspierającymi.

Nazwiska ofiarodawców  - założycieli będą pu­
blikowane i wpisane 'w  księgę w  myśl zasady, 
że zasługi nie należy kryć pod korcem.

Obywatele i Tow arzysze! W znoście swój 
własny dom*

W szystkie Ico;a, komitety partyjne, spółdziel- 
i nie i "towa-zyszy prosimy o  nadsyłanie datków:

S i e i  ™ r .  Datki "należy przesy-
.kolo Opawy. W ojska znajdują się w  zupę Lnem 
pogotowiu bbjowen*.

■

łać pod następującym adresem: kuanitet fcfadówy 
Domu Robotniczego w  Now ym  Sączu. 2. Naj­
mniejszy nawet datek zostanie przyjęty z 'Wdzięcz­
nością \ *

•«- -
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Berlin, 18. lipca 192T>
Duńska party a socyalistyczna obchodzi -w ro ­

ku bieżącym pięćdziesięciolecie swego istnicria. 
Ostatni tydzień łipca ma być cały poświęcony tej 
uroczysiości, na którą z całego kraju zjadą się 
tysiące robotników i robotnic.

Centralny; Komitet, zwołuje te tłumy na nie­
dzielę, 25. lipca, do stolicy, do Kopenhagi;. W szyst­
kie phóry, wszystkie orkiestry robotnicze całego 
kraju, będa towarzyszyły pochodowi robotni­
czemu.

Dania liczy ogółem  trzy miliony mieszkań­
ców. Z  tej liczby półtora miłipna posiada prawo 
wyborcze. Na ogólną liczbę wyborców , 32 proc. 
głosowało pa socyalistów. Ogółem g łosów  socya- 
listycznych było czterysta tysięcy.

Partya uczy w  tak małym kraiku 1003 sek- 
cyi, a w  sekcyach tych jest sto trzydzieści ty­

sięcy członków. Zw iązków  zawodowych liczy par­
tya 3113. W  związkach tych jest 3821363 członków.

Partya liczy piętnaście dzienników, posiada­
jących 42 wydania miejscowe. Wszystkie te dzien­
niki biją 175.G00 egzemplarzy opłacanych!.

Zbliżonych do partyi jest kilkadziesiąt pie­
karń, browarów , rzeźni, księgarń i towr-zystw  
wydawniczych, drukarń i banków. Kooperatyw 
robotniczych Dania liczy 27 rozrzuconych po mia­
stach z ogólną liczbą pięćdziesięciu tysięcy człon, 
ków. W  każdej większej wsi duńskiej jest koope­
ratywa. dio której należą wszyscy mieszkańcy, 
a w ięc i socyaliści.

W iele  rad miejskich jest socyalistycznych. W  
radźie miejskiej stoimy, w  Kopenhadze na 55 
czionKow rady, trzydziestu trzech jest socyalis­
tów. W iększość mają socyaliści w  49 gminach 
ppza stolicą. v

'wszensiwo

KŁAMSTWA NIEMIECKIE O MALEJ PkODun- 
CYI WĘGLA NA G. ŚLĄSKU.

BYTOM, 26. 7\ (Pat.). Z e  strony organizacyi 
górników  polskich otrzymujemy następujące in- 
fonnacye: Podana w  dziennikach niemieckich w ia­
domość, pochodząca z  niemieckiego ministerstwa 
spraw ziagr., że obecna produkcya węgła na O. 
Śląsku z powodu powstania wynosi tylko 50 prc. 
proaukcyi przedpowstanio w ej. jest nieprawdziwa. 
Już w  czasie powstania pnodukcya ta wynosiła 
około 70 ora , a obecnie przeszło 90 prcj.

 --

STRASZNE DNIE W  ROSYi.
BERLIN. (Pat() 26. lipca. Do Berlina przy­

był przywódca zw iązków  żydowskich z  Rosyi 
Krainie. Opowiada on, jak pisze Vorw.arts“ , o 
wybuchach rozpaczy oszalałych z  głodu mas. 
Ekscesy skierowane są głównie przeciw  żydom.

HELSINGFGRS. YPatjł). 26. lipca. „Izw iestija " 
donoszą, że epidemia cholery w  Rosyi, przybiera 
olbrzymie rozmiary. Tysiące zgłodniałych chło­
pów  ucieka ’ na wszystkie strony\ roznosząc po 
kraju zarazę.

.  — —

SKANDAL' W  DARŁAM. RUMUŃSKIM.
BUKARESZT. (Russpress.j Parlament rumuń­

ski, był widownią n iebyw a^go zajścia, spowodo­
wanego "decyzyą w  kwestyi nacyonalizaeyi ak­
cyjnego T_wa „Reszyoa". Minister spraw w ew nę­
trznych —  Arżetojanu odezwał się w  sposobi

wysoce nieparlamentarny dó przemawiającego po­
sła Madżaru, rezultatem; czego było wyjście ca­
łej Opozycyi z sali posiedzeń. Następnie opczycya 
posłała do parlamentu przedstawicieli każdej gru­
py w  celu odczytania deklaracyi, zawierającej 
wzsystkie bezprawne wystąpienia rządu,,i doma­
gającej się ustąpienia panamentu, a także zmiany 
rządu. ,

Na nasL-ępiifem pusiccfetmin pwjramentu jen. 
AWorcscu, zażądał rew izyi działalności rządu li­
berałów ' za czas w ojny aż do wystąpienia p. 
Briatianu z konfereneyi pokojowej, a także dzia­
łalności tego rządiu, aż do sformowania się rzą­
du W ajdy.

Leaderzy opozycyi zakomunikowali, że nie 
wrócą dio parlamentu, dopóki minister Arżeto-i 
janu nie poda się do dymisyi.

Jen. Awerescu pertraktuje z  przedstawiciela, 
mi opozycyi, rezultatem czego będzie prawdopo­
dobnie idymisya Arżetojanu i jeszcze kilku minis­
trów, a miejsca ich zajnją członkowie opozycyi 
i tiawni ministrowie gabinetu W ajdy.
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EMSGRACYA NIEMCÓW Z G. ŚLĄSKA.
1 BYTOM, 26. 7. (P a t )  Wi dalszym  ciągu od" 
ibywia się tłumny w yjazd  Niemców; z G. Śląska do 
Niemiec. W szystkie większe , przedsiębiorstwa 
transportowe w e W rocław iu i Berlinie otrzym a­
ły tak liczne zamówienia na p rzew óz m ebli 
iz G. Śląska do Niemiec, że na najb liższe tygo" 
Pn ie dalszych zamówień już nie przyjmują.

f zdemobilizowanych,
Ministeryum spraw wewn. rozesłało okólnik 

do wojewodów , do dał. Rz., Gałeckiego, dó Kom. 
Rz. m[. W arszawy, oraz do komendanta G łów ­
nego P. Pk o uwzględnianiu przy przyjmowaniu 
na posady państwowe w  pierwszym rzędzie po­
dań inwalidów i zdemobilizowanych.

Okóhiik zaw iera rozporządzenie co do nie­
zwłocznego nadesłania wykazów wszystkich in­
walidów i zdemobilizowanych, których podania 
zostały odrzucone. W ykazy takie mają być na 
przyszłość przesyłane do ministeryum każaego 
miesiąca.

— —

Okólnik ten jest świeżej daty, szkoda jednak, 
ze nie ma w  nim rubryki, aby do ministerstwa w y ­
syłać wykaży, dlaczego inwalidzi z otrzymanych 
posad (muszą uciekać. Aby przecież spowodować 
taką rubrykę, podajemy do wiadomości rządu na­
stępującą skargę: . , v

Dwaj zdemobilizowani, Jozsf Sroka, inwali­
da z  obrony Lw ow a, i 'Kazim ierz Kasprzyszak 
zostali przyjęci do komisaryatu likwidacyjnego za 
woźnych przez obecnego wicemjLn. Weinfeida 
i przydzielono ich db komisyi szacunkowej, za­
pewniono ich, żie będą pobierać wszystko to, co 
inni woźni. Dopóki pt W einfeld był w e Lw ow ie, 
wszystko było w  porządku. Nastąpiła zmiana, gdy 
ich przełożonym został p. radca Gdbard, jako 
sekretarz komisyi szacunkowej, Odtąd musieli bwi 
zdemobilizowani froterować posadzl-d u p. radcy, 
nosić mu węgle, słowem, stali się jego służący- 
pii, poaoDlnie jak Mary a Kubiszyn, która za pie­
niądze rządowe była wyłącznie służącą u p. 
radcy.

Ponieważ nikt na wysługiwanie nie chciał 
się zgodzić, powyrzucał wszechwładny radca 
wszystkich, a na ich miejsce przyjmował takich, 
coby za rządowe pieniądze zgodzili się u niego 
robić, a owych zdemobilizowanych tak szykano­
wał, nie wypłacał im należnych poborów, że 
wreszcie musieli odejść.

Nie chcemy pisać o  węgiu biurowym, który 
furami szedł dio p. radcy, o biurkach i maszynie 
db 'pisania, które poszły db icancelaryi syna p. 
racicy, ale przedstawieniem tych sposobów urzę­
dowych p. radcy zw rócić uwagę władz. Mo żeby 
tam zajrzała izba kontroli państwa, a rząd aty 
pouofcył takich panów, że inwalida —  to nie że­
brak* którym  każdy Dómiatać może.

3  tea tru  fllałego.

„C IERPK I OW OC“ _ toometfya w  "3 aktach' Ro 
Łjąrta Bramo, odegrana przez Zespół Artystów  

Teatru Polskiego w  W arszawie.

Druga sztuka, którą zaprezentował nam iście 
koncertowo, zespolony Zespół nie odbiega w  ogól­
nym, swoim  typie odi pierwszej „O ficera gwar • 
iyi‘ c. Tu i tam -farsowe ujęcie tematu, którego myśl 
atoli wcaie nieiarsowo przedstawia się dla w ie­
lu tak niefrasobliwą, sprawę, jak małżeństwo bio- 
rącychfw  odniesieniu do sieDie z kanoniczną po­
wagą,* co nie przeszkadza im. „jego mniej lub 
więcej dramatyczne i drastyczne perepetye z ło- 
bUzerskierr zadowoleniem obserwować u innych. 
Zdaje mi 'się, ife należałoby raz tę kwestyę usta­
lić i obowiązującą etykietą zaopatrzyć fakt tak 
zw. zdrfedy kobiecej, bo doprawdy do dzisiaj .nie 
wiemy, czy  to jest wypadek krotoebwilny czy 
tragiczny. Dzięki bow iem  rozbieżności pojęć pod 
tym względem, zwłaszcza między starymi męża­
mi a  młoclemi żonami, przychodzi często db nie­
przyjemnych f--omplikacyi, bo podczas, gdy jedna 
strona traktuje to na równi ze zbrodniczym ak­
tem włamania się do 'kasy —  w  tym wypadku 
nie ogniotrwałej, — druga nazywa to tylko pową­
chaniem czy zerwaniem kwiatka w  cudzym ogro 
dzie,

Gdy pewnemu starszemu jegom ościowi zw ra­
cano uwagę na m ebezpiec*t-otwo pojmowania 
młodej, ładnej dziewczyny za żonę ,odpowiedział: 
Skoro mam się zarżnąć, to chcę przynajmniej
dobrą, ostrą brzytwą. Ten przynajmniej miał pe­
wien filozoficzny, pogiąd na całą historyę i był

determinisią. Z  dctermir.izmcm atoli nie chce 
mieć nic wspólnego 53_letni p. Ernest Ricetti, 
posiadający uroczą Matyldę i za wszelką cenę 
pragnie być szczęśliwym małżonkiem swej żony. 
Jest przekonany, że przyczyną jego niedomogów a 
raczej kompletnej nieproduktywności jako męża 
jest - neurastenia i leczy się z niej zapomocą 
elektroterapii. Niecierpliwa żonka nie czeka je­
dnak na wynik tych zabiegów i wynajduje so­
bie młodzieniaszka, który bez elektro- terapeu­
tyczny elr zachodów, z zachwycającą gorliwością 
pielęgnuje ogród jej omdlewającej z pragnienia 
kobiecości. Los, - jaki zrobiła, biorąc starego mę­
ża, zmuszający ją do niewygodnego szukania kra­
dzionych pieszczot, czyni ją bardzo czułą na po­
dobne niebezpieczeństwo, grożące młodziutkiej sio­
strze, pensyonarce Zosi, która zakochała się — 
co za pech rodzinny! —  w  '46 letnim, wytrawnym, 
a tern samem i wystałym lowelasie, Gustawie 
Franchesi.

Całe „ck>u“  komedyi polega na tent, że M a:- 
tylda, nia jhcąc dopuścić do niefortunnego mał­
żeństwa siostry, knuje małą intryżkę z przebra­
niem się za pensyonarkę, w  celu zbałamucenia 
podstarzałego Adonisa, który jak wszyscy w  je­
go  wieku —  o  ezem jest św ięcie przekonana — 
„leci tylko na krótką sukienkę i odsłonięte db 
podkolanek nóżki pensycnarki".' Podstęp udaje 
się jej częściowo: p. Franchesi, dał się wziąć 
na krótką sukienkę i odsłonięte nóżki, zawróciło 
mu się w  g łow ic  i następuje błamaż, a zdradziecka 
kobietka, z nielitościwyni tryumfem obchodzi swe 
zwycięstwo. W ystrychnięty na dudka, unicestwio­
ny wobec młodziutiiej narzeczonej Franchesi, nie 
bierze rzeczy zbyt tragicznie, a w  odwet rzuca

zatrutą strzałę, mówiąc, że kobieta, która raz 
dała się w ziąć w ,ob jęc ia  mężczyzny, traci tyle, 
ile on zyskuje. Swoją d iogą etyka pj. Matyldy 
wygłaszającej z patosem zdania o  potrzebie ener­
gii męskiej u żeniącego się mężczyzny, po bardzo 
śliskich chodzi drogach: oszukiwanie męża i spo­
sób uwodzenia Franchesiego przynosi zaszczyt jej 
kobiecemu sprytowi — lecz Boże chroń od tatach 
obrończyń uciśnionej doli niewieściej! Cierpkim 
owocem  okazała się 18-letnia Zosia dla p. Fran­
chesiego, ale też cierpkim owocem  stał się dla 
p. Matyldy młodzieniaszek Ludwik Lowignoni, któ. 
ry  zakochał się w  siostrzyczce, przenosząc pu­
szek niewinności dziewczęcej nad smakowitą, so­
czystą dojrzałość młodej kobiety.

Należałoby zaznaczyć, że sztuka ta. naszpi­
kowana pikanteryą, pełna niedwuznacznych zwro- 
tów  i aforyzm ów, bardzo drastycznie uświada­
miająca, że starszy mężczyzna nie powinien się 
żenić z  młodą dziewczyną, nie nadaje się dla 
młodzieży — ale takie ostrzeżenie w yw oła  tylko 
przeciwny skutek, jak się to dzieje z książkami, 
które mają opaskę: tylko dla dorosłych, a naj- 
żarliwiej rozchwytywane są przez hiedorosłą mło­
dzież. M otyw  zasadniczy^przeprowadzony jest tak / 
lekko i tak dobrodusznie, że utrzymuje w  po­
godnym, humorystycznym nastroju w idzów, mi- 
rrffi że — jak wyżej powiedziałem — jest dla w idu 
bardzo smutny, choć bezwzględnej słuszności od. 
tmówić mu nie można. Gdybym był starym mężem 
jnłooej żony, czułbym z pewnością oburzenie dla 
autora, że poruszył co więcej, ośmieszył naj­
drażliwszy punkt tak iego małżeństwa. Matylda ma 
zupełną raeyę — zresztą, kiedyż kobieta nie miała 
-acyi? — kto Chce. niech ją rozgrzesza, purytanin



4  . „  „DZIENNIK LUDOWY* Nr. 175

j Y o w i n i f  %  d n i e .
Lwów, 27 lipca. 

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Grćkfed*a 2 b ):

Środa 27 lipca o  godzinie 7 30 w ieczorem  .Cierpki 
ow oc". Z espół warszawski.

Czwartek 28 lipca o  godz. 7-30 w ieczorem  .Cierpki 
ow oc*. Zespół warszawski.

— —  ,

T R U PA  W ILEŃSKA w  s a l i  c o l o s s e u m .
W  środą 27 iipca o godz. 8 w ieczór „Dni naszego 

życia", dramat w 4 aktach Leonida Andrejewa.
W e czwartek 28 lipca o  godz. 8 w ieczór „N a pograni­

czu dwóch śwlhtów" (D er dybuk), legenda dramatyczna 
w 3 aktach Sz. An-skiego.

POSTCbZhNlE K.-iDY MIEJSKIEJ odbędzie się 
fw* czwa/iok dhiir 28 lipca 1921 to godz. 6. w ie­
czorem  w  sak' posiedzeń Rady miejskiej.

ZAGRANICZNE PR ZE S YŁK I POSPIESZNE. 
Dyrekeya poczt komunikuje: Począwszy od 1. 
sierpnia b. r, dopuszczone- będą w  obrocio z za­
granicą pospieszne przesyłki listowe, które zaraz 
po nadejściu doręczone będą pi^ez umyślnych 
posłańców. Przesyłki te mogą Dyć ^nadawane jako 
listy zwykle lub polecone dla każdego rodzaju 
przewozu pocztowego, w ięc i śkmolotami. W szy ­
stkie tego rodzaju przesyłki należy nadawać przy 
okienku pocztowem, za rzucone bow iem  do skrzyń, 
ki, poczta nie przyjmuje odpowiedzialności.

\ W S T R Z Y M A N iE  W Y P Ł A T Y  Z A S IŁK Ó W  
jAUSTRYACKICH . N a rmhcy uchwały Rady M i' 
uiistrów 'z dnjia 4. lipca 1921 i  rozporządzenia 
M inisterstwa Spraw  wewnętrznych z 15 lipca 
[1921 polecono wszystkim  urzędom  podatkowym  
jltby w strzym ały w yp łatę wszystkich dotychczas 
'jeszcze w ypłacanych zasiłków  i wsparć dla ro" 
jllzin  w ojskow ych  z 'tytułu ich służby w  b. arm ii 
„austryacko-węgiersldej a to z ^ l ig m  .30. kwietnia 
,1919 w zględn ie z d n ie m  ostatniej wypłaty.

W d ow y i' sieroty po ''polegfych  l^ m a r ły c h  
,wskutek pełnienia służby wojskow ej w  b. arm if 
<i,ustryacko-Węgierskiek należy pouczyć,„iże rno- 
'gą  s ię  starać o  sta łe zaopatrzenie w dow ie i śie- 
pooe a  bliższych in form acyi m oże im  w tym kie" 
•runku udzielić o ficer Ewidencyjny przy Staro­
stw ie. względnie dotyczący W yd zia ł Magistra" 
ftu m. Lwowa' w zględn ie K  rakowa. ™ 

OSTRE S T R Z E L A N IA  A R T Y L E R Y I. Ko­
mendant m iasta podaje do wiadom ości, że w  
dniach 28, 29 i 30 lipca br. odbędą się ćw iczen ia  
w  ostrem 'strzelaniu artyleryi w  rejonie H oło" 

W3agsaa E5BEE3BE agasata

niech Się gniewa, —  ja zapewniam tylko, że 
„Cierpki ow oe", acz nie odznacza się niczem nad­
zwyczaj nem w  pomyśle i przeprowadzeniu, ma 
wszelkie dane do zapełnienia sali teatru, prze­
ważnie pokrzepiającym, czasem trochę nerwowym ' 
śmiechem.

Bo też p. Gryficz - Mielewska grała cały ni 
temperamentem i merwatm kobiety. Przedziwna 
wyrazistość mimiki wespół z  naturalnością g ło ­
su i mtailiwością całej postaci uzmyslowiała w i­
dzowi jaJomajpłastyczniej temperament pełnej ży­
d a  i żądnej użycia kobietki w e wszystkich jego 
odcieniach. Estetyczny wdzięk, iaki roztaczała 
fcreacya p. Mielewskiej, zacierał subtelnie —  i 
ten przysłówek jest najw łaściwszy dla gry  ar­
tystki — . drażliwą pikanteryę sytuacyi i powie­
dzeń. Znakomity pj. Stanisławski —  Riccetti z 
nieodmremną maską dobioduszmośri i złośliw o­
ści by ł ze strony farsowej n-ajkapitalistyczniejszą 
postacią, koncentrując w sobie cały humor ko- 
medyi. P. Leszczyński w  odimiennym zupełnie ty­
pie na seryo pomyślanego człow ieka, Fronchesie ' 
go, w iedziony artystycznem czuciem, nie zaniedbał 
imtJać sw e kreacyi diejlika tnego odcienia farso­
wych bohaterów, przez c o ' utrzymał odpowiedni 
ton Całości. Etógancya i wykwint ruchów Jczter- 
dziestokilkuletniego loweiasa miały w  sobie tyle 
pociągającego, iż  nic dziwnego, że na młodziut­
kiej Zosi tak wśeMcie zrobiły wrażenie.

Bardzo dobrym był p. Dac:yiiski w  niezgrab- 
n ośc i, nieśmiałości, a równocześnie w  brawurowej 
zapalczywości młodzieńczego wieku. Mniej do ca­
łości dostrojona była p. Damłłowicz, kreująca 
naiwną dziewczynkę, Zosię.

a r t n r  7wifcgrMesaU.

skto w ielkie, Zboiska, Grzybtowice Wielkie i 
jmaće, Hamulec, B rznchow ice Gió.wny kierunek 
^strzałów od Zhoisk na Łysą  górę. Strzelanie 
rozpoczyna się każdego dnia o godz. 8 ano i 
trwa do gyclz. 3 popołudniu. Teren zagrożony 
strzałam i będzie obstawiony posterunkami. P rze ' 
strzegą się okolicznych m ieszkańców, że wstęp 
na obszar ćw iczeniam i objęty w  czasie Ćwiczeń 
bezwarunkowo wzbroniony. Do zarządzeń w ar­
towników winien s'ię Irazdy zastosować.

U PAŁY. PopTźedzane w ieścią z zachodniej 
Europy, p rzyby ły  i do nas łypały żarne, nie o* 
chłodzone tod dni.paru najmniejszą chmurką na 
przeczystym , żjpjącym  nieustannym sfcwarfcm nie 
boskłonie. jijk res  ten przypadł jednak itynas na 
czas najmniej szkodliwy — jeno na korzyść 
wyjść może plonoiil^dojrzałym , zbieranym w ła ­
śnie z uiodzajis/ch ziem  naszych, ta niezmącona 
■pogoda. Ze wszystkich dzieln ic nadchodzą też 
‘̂elacye n iezwykle pomyślne, zapowiadające rok 

,vif zboże, w arzyw a i owoce nader obfity. Obyż 
iskutki urodzaju ukazały się ja k  'najśpfesznięjb 
szerok im  masom  w  postaci upragnionej, ocze­
kiwanej zdawna obniżki cen i N a razie miastoj, 
dalekie od złotych  pól i łąk kwietnych, dysze 
znużeniem wśęód pyłu bruków i zrzędz i na 
skwar upału. Ten i ów  zaś, usiłując pocieszyć 
^omdlewającego w  spiece sąsiad:1,, tłóm ąezy: 
j,,Ale żniwa, ta pogoTta świetna dla, •miw“ ...

ZA G A D K O W E  M O RD ERSTW O  N A  TO RZE 
KO LEJO W YM - W  sprawie zagadkowego zam or­
dowania Feiw ! a S Langera r. Scliekłera, roholnika 
w rnydlarni, o czom donosiliśmy, pro,wadzi "śledź' 

Jtwo kom isyal poi. przy ul. Balonowej. Dotychczas 
^aresztowano parę podejrzanych indywiduów. Se- 
keya żw łok  będzie w iadom a dopiero dziś w  po­
łudnie.

P O ZN A N C ZYK  .WE LW O W IE . Józef R ym ­
kiew icz z Poznania, w idzia ł we Lw ow ie  na ka" 
żdym  kroku różnicę w  .cenuch i d zW ił się jak 
tutejsi m ieszkańcy znoszą  to z  cierpliwym, pod­
daniem się. Gniew jego na paskarzy doszedł 
do punktu kuknmae jnego w  chwili, gdy za  
papierosa „eg ipsk iego" musiał zapłacić 9 ma­
rek handlarce przy jednym  straganie koło  ogrodu, 
Kościuszki. N ie zw ażając na kanikułę udał się 
na inspekcyę policyjną i oskarżył trafikantkę
0 lichw ę towarową.

Podobni goście są bardzo pożądani dla L w o f 
wa, albowiem  pouczą flegm atycznych Lw ow ian  
jak w inni zw alczać pasfcąrstwo.

K A N IK U Ł A  I P S IA  PLAG A. Zapewne w  
|związku z sućhemi i gorąccrrJ dniami, podwaja 
■się z łoś liw ość psów, które bez bojaźni rzucają 
się na ludzi. Podobny pieszczoch W alery i M en ' 
idrykowskiej, zam ieszkałej przy ul. Kurkowej I. 
65, poszarpał lew e ram ię S tan isławow i Sołtyso­
w i. Rany te musiano mu zaszyw ać w  Pogotow iu 
ratunkowym. Pozatem  zaopalrzono tu: 72-3etnie- 
go M ichała Sikorkiego, którego pies S zyd łow ­
skiego na Gabryelówce pokąsał w  lew ą  nogę, 
ilO-Ietiiiego Adam a Chomika, pokąsanego w  rę­
kę i Sarę H izdesową, la t .40, z Ukrainy, poką ' 
sana przez psa w  lew ą  rękę na ul. Słonecznej.

W Ł A M A N IA  I KRAD ZIEŻE . Światek z ło ' 
'dziejski ze wzrostem  drożyzny intenzyWolej pra­
cu je w  sw ym  zawodzie. W obec tak licznych k ra ' 

^dzieży mis trze tego kunsztu muszą p ogod z ił się 
z tem, że dla braku m iejsca n ie -wszystkie ich" 
ii .aj stos z tyki wykonane dłutem, wylrychem, rtp.‘ 
prccyzyjnem i „instrum eniam i“ , doidą w  m ile ' 
żytem  opisie do w iadom dści publicznej, k dziś 
tylko niektóre z tych „c zyn ó w " podamy, ażeby 

jostrzedz jeszcze nieokradzionych, (a  są tacy, 
przyp. zec.), przed tom eo i ich m oże czeka.

Antonina Tw aróg jedną dobę pom ieszkała 
Gpod dachem " A do lfa  W ildmana, kupca, zami" 
sżkałego przy ul. Dominikańskiej 1. 2. W czoraj 
u lotniła się bez s iada j wraz ^  bielizna, gardę' 
robą i rz ek a m i Wildńiana^^Yaitości^ÓiOOO mk.
> Inny gość za jrza ł do /ryzyerni Eli Qzakih 
przy ul- Grotłeck;ej 1. 52. W ychodząc po ostrze­
żeniu w łosów  skradł skrzypce -wartości 5Q0mk.

M arceli .Balickiej skradziono z mieszkania' 
# r z y  ul. Szumlsńskich 1. 5. W iktuały i  m arynarkę 
T,\artóści 5.00C mk.

Ze strychu przy drodze W óleck iej sfcradzio" 
n o  podurz. kol. St. Podgórskiemu różne rzeczy.
1 wiktuały, .wartości 20.000 mk.

W ilhelm ow i Sypkow i skradziono nocą z m ie­
szkania ,/ parterowego przy ul. Karpińskiego 1. 

portfel sawierajjj^i' 2.5Ó0 mk i dtokuaacntf.

SMIERC GŁOŚNEGO LO TN IK A . Onegdaj 
próbował w  Lublinie, H aberrW łyński głośny pol­
ski lotnik aparatu jednego z  pierwszych, który wy, 
jkonano w  pierwszej krajowej fabryce- W  dru­
gim  dniu póby aparat runął z  wysokości około 
50 metrów, przyczem  zginął AYłyński.

trag iczn ie  zm arły odbyw ał loty jeszcze 
przed wybuchem wojny światowej, w  armii nie 
służył, lecz lotn ictwo wojskowe korzystało z  
jego usług. Znał on “bow iem  i^ zy s tk ie  typy< 
samolotów i urządzał" na nach ua znacznej 
wysokości najśm ielsze ewolucye. j

N A G Ł Y  ZGON. 40detnia Jtoja Druckerowa. 
'zona handelesa, w  mieszkaniu swein przy uh 
■AYesoła 1. 5. zm arła nagle na udar sercowy. ( 

Z Ł A M A Ł  NOGĘ PODCZAS ZABAW  Y ’ 12' 
jłetni Bernard Himmel, wczoraj ‘bawiąc się na 
W ysokim  Zamku upadłszy złam ał lew ą nogę 

,7’ogotow ie ratunkowe po zaopatrzeniu odiviozło  
go  do szpitala.
<’ P IE S  W ŚC IE K ŁY  w  U LIC Y  W ETERANÓW '. 
A ulicy tej wczoraj p ies zaradzający 
/rbj-awy wścielizny poknsaf Leibę D egena/Pel*' 
\7ia.cy służbę w  tej "ulicy po steru nko.w-y psa zdo’  
,'laJ zabić. Degen udał^się na leczenie do lekarza.
' i K R AD Z IE ŻE  K IESZO NKO W E. Vć wożie 
ytrainw-ajowym K. D. skradziono Beniszow i Bor' 
JlóTowi p^ortfel z 1000 mk.
, Henrykowi T a ta jn erow i, "KTEędnikowi pryw.
’ sk ru E zton o  p o r t fe l  z  2 .600  Ynk; T d ók u ln er ita ^ u l

-- ------

\  > y '

S p r z e d a z
W  ciągu rozpoczynającego się tygodnia przy­

stępuje miejski Zakład aprow izacyjny z p ow ro ­
tem do sprzedaży chieba ciemnego i białego. 
Ciemny ehleb# będzie sprzedawany we wszystkich 
sklepach mit.Skich oraz u następujących p. p. 
ku pców : / '

w dziel. L Kapuściński, Chmielowskiego 6. 
„ „ „ Rozumiłowski, Kochanowskiego 76.
n „ „ Superlak, Pełczyńska 12.

, , Branicka, Dwernickiego 2 2

w  dziel. II. Pollak, Leszczyńskiego 5. ,
, „ „ Czełen, Janowska 88.
„ „ „ Koroblowzka, Kleparowska 17 a,„ „ Ettinger, Źródlana 29.
w  dziel III. Czysz. pi. Krakowski 3. 8 
„ * iustian, Teatyńska 7.
» „ Teich, pl. Teodora 8.

* „ Wolanin, Żółkiewska 133.
w  dziel IV. Bielecka, Łyczakowska 3.n » Jaworska, św. Piotra 19,
„ „ Babiniec, Piekarska 28.
„ „ lu stian . H erm ana 8.

„ Karyniewski, Kurkowa 28.
w dziel. V. Torhowla, Rynek 36.

„ Mensch, Boimów 21.
, „ „ Gźmiński, Halicka 7.

„ Maksy mowtez, Sokoła 1.
w  dziel. VI. Kozłowski, CJrodęcka 85.
„ „ „ Lenik, Mickiewicza- 9.

, Mazurczak, Orzeszkowej 11.
„ Wnuk, Lenartowicza 11. \

„ „ Zachariaslewicz, Głęboka T 3.
Cena chieba ciem nego wynosi 40 marek za 

bochenek wagi 800 gr. i sprzecyiwany będzie za 
zaznaczeniem na leg itym a c ji spożywczej dla ro­
dzin obejmujących dlo trzech osób w łócznie po 
jednym  bochenku tygodniowo, dla rodzin liczą­
cych ponad trzy osoby po dwa bochenki ty­
godniowo.

W zyw a  się pp. w ym ien ionych  kupców dziel. 
I., II. i III. by zgłosili się w  kasie Zakładu ce- 
!em wykupna asygnat na chleb w  poniedziałek 
dnia 25 lipca, zaś pp. kupców dziel. IV., V., VI 
\vd wtorek 27 lipca. Chleb jasny sprzedawany 
będzie w m iarę zapasów każdemu bez wyjątku 
wyłączn ie w  sklepach miejskich po cenie 100 
marek za bochenek wagi 1 kg.

Miejski Zakład Aprowizacyjny.

Fodeisujsie polska no^czfte pańat
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H i s e r y a  e s k r a w d .
W. bieżącym roku poza urodzajem zbóż i 

rienHiiafców zapowiadają się dobrze zbiory bura­
ków cukrowych. Zasadzon > niemi „znaczniejsze 
obszary pól, przytem zużyto większe' ilości na­
w ozów  sztucznych. W obec tego można się spc 
dziewae, że cuJcrownie wyprodukują znaczniejsze 
ilości cukru, niż w  minionych latach wojennych.

A le ciągle trwa u nas m izerya cukrowa. Za 
czasów  przedwojennych rządy zaborcze zabraniały 
handlu sacharyną, obecnie jednak sprzedaż jej jest 
rządowym unononolfsn i ludność w  dowolnej ilo ­
ści nabywa i spożywa ten surogat s ło d szy .

Przed niedawnym czasem lekarz dr. Bujwid1 
apelowa! do rządu, ażeby wstrzymał sprzedaż 
sacharyny, a dostarczy! natomiast ludności po­
trzebnej ilości cukru po cenach godziwych Dr. 
Bujwid wykazał straszne spustoszenia i degene­
ra c ję  organizmów ludności wywołaną przez

stały b|raż cuksw / *
w  ludfSdtn organizmie. Ludzie pracujący fizycznie,

dz:.eci i młodzież, oraz starzy muszą koniecznie 
spożyć pewną dozę cufcru codziennie, ażeby orf 
gardzm spemit swą powinność.

nieezności sacharyny, na Ź&wroty glcW?, Wcffo- bryki towar.

z powodu strejku tow ar podrożał o 100% i będą
j musieli dopłacić drugie tyle, aby dostać już raz 
I zapłacony i zapewno leżący w  magazynach fa-

ści i osłabienie ciała. Kupować cukru w  pasku 
nie mogą, albowiem cena 1 ktingrama wynosi 
obecnie około 800 mk., co czyni cukier dła w ięk­
szości konsumentów niedostępnemu

Rząd zapowiada rseyonowanie cukru w  naj­
b liższym  roku, zamyślając prawdopodobnie po 
zostałą resztę cukru w yw ieść za granicę — w 
celu poprawy waluty. Należałoby w  pierwszej li­
nii pomyśleć o  zdrowiu ludności, ażeby nietylko 
paśkarz, ale i dziecko proletaryus^a miało m oż­
ność życia.

Sprawy talii ważnej dla ogółu ludności nikt 
me porusza z urzędu, ani te ż  w  komisyach sei- 
irnowych łub na konferancyaćh z ministrem apro- 
wizacyi. Ci panowie optymistycznie przedstawia­
ją skutki wrolnego handlu, nie kwapią się z pro­
jektami podwyższenia rąeyi cukrowej.

Sytuacya obecna sprzyja mafii paskującej, po­
cząwszy od w ielorybów , a skończywszy na na­
rybku paskarskim. Uczciwe jednostki w  sejm e 
i w  rządzie winne zająć się tą ważną sprawą. 
Gfodująca ludność miejską ,i okręgów  robotniczych 
bezwarunkowo i jak najspieszniej musi otrzymać

W około skarżą się ludzie, używający z ko- j w iększy przydział cukru.

B N o r e l n o ó ć  k u p ie © ! * ^ .
Pewni bezkarności kupcy 'i handlarze poi" | nie urzędnika wszystko musi być za  drogo, ode" 

scy, bez względu na wyznanie, podnoszą, w  ce"i;szła, tłómaczftc się, że jeszcze się namyśli. Łó" 
Siie swój towar w  m iarę obniżania się wartości :«śko by ło  konieczne, w ięc lada  nie ra d a  ze" 

_‘marki. Czynią to zupełnie o !w arcie  i nie tają sprawszy ow ych  60u0 'mk we środę* t. j. w  6 
fsię z tern, żc posiadany tow ar • zawsze podno~ j dni później przyszła  uo Spółki. Łóżko  jeszcze
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Kupcy chcieli poitryć różnicę w  płacach 
robotniczych, ale o tem fabrykant nie chciał 
słyszeć.

Robotnicy pi/.^z swą walkę o możność egzy- 
stencyi dali chytremu fabrykantow i sposobność 
do obłow ienia się w  setki m ilionów  Jesteśmy 
ciekawa, czy w ładze zostawią tę sprawę w  spo« 
koju, jako nie dającą sposobności do urzędowania, 
chociaż oszustwo jest tu chyba zupełnie w i­
doczne,

A le  może i ua „sprytnego* fabrykanta znaj­
dzie się sposób 
f ___

Ju? sportu.

sić będą, o -ile marka będzie spadała.
\ —  A  czy w  m iarę podnoszenia się wartości
t*roarki będziecie towar obniżać? —  zapytał pe" 
wnego kupca ktoś złośliwy.

Kupiec dał odpowiedź wykrętną.
Podczas gwałtownego spadku marki przed 

Jfruesiącem tew ien  kupiec przy ul. Gródeckiej 
nie chciał w ieczorem  wydać pewnego przed" 
miotu za 400 rńk, za który rano w łaśnie tyle 
zadał.

było, ale jakież by ło  jej zdumienie, gdy usły 
srała, że kosztuje ono już 9.000 mk a nie 6000, 
Jso-tjile żąda stolarz, które to łóżko oddał Spół­
ce W komis.

T. Pani ow a  sk lęła  siarczyście i w yszła, nie 
kupiwszy oczyw iście łóżka. >

Czy taka moralność przystoi Spółce sto­
larskiej ? '. w

Ludzie potracili miarę. Bo zrozum iałe jest 
ż e  rękodzielnik czy fabrykant zakupiwszy dro'

C Z A R N I-W lS Ł A  3 : 1 (1 : 1). W  niedziel­
nych zawodach w  Krakow ie zw ycięży li Czar" 
!ni- Gra mimo olbrzym iego gorąca prowadzona 
b y ła  w  szybkiem, tempie. Czarni grają w  pień" . 
wszoj połow ie pod słońce/ i wiatr. Pierwszegc 
go la  uzyskuje ,W is ła  z w łasnego strzału le.we' 
go  łącznika. Pod koniec pierwszej po łow y w y" 
równuje .'Szafarz.

W  drugiej połow ie przewaga Czarnych w i­
doczna. W itkowski strzela g łow ą  drugą bram­
kę z  podania Mullera, trzecią bramkę zyskuje 
Bindrach. Gra ,,fair‘\ *

C Z A R N I II —  RE W E R A  6 : 1 (2 : 1) Za* 
w ody odby ły  się w  parku T. Z. R. Gra w ca le 
interesująca, przewaga Czarnych znaczna. 4 
ibrauiki strzela Lachow icz, 2 Drapała. S ędziow ał 
bardzo' dobrze p. Nawrocki.

POGONi II —  Ż. K. S. 5 : 2 .  Mimo ogło­
szenia, że match odbędzie się m iędzy drużyną 
I Pogoni, stanęła Pogoń R, w  składzie je j w y ­
stąpił p. 'Kustanowicz, który po zajściu na 
pmtchu Czarni II —  Pogoń II nie powinien w o* 
góle m ieć dostępu na boiska sportowe. Może 
Zw iązek zajmie się tymi sprawami.

Gdy mu zwrócono uwagę, że to jest licbwra, ‘go surowiec i wysoko opłacając robociznę, mu"
V-. /\1 - l y / r ,1 1 , i  1 ,r r ,n n  f l  n  f !  i 4</-y1/y ,y . L # .  ! 1 1 1 /V Y. .  n  A  „V -m > 1 /Y rd-Tir, /ii . i  A I A  iV/\K<I7 /•,**całkiem spokojnie w y ją ł z szufladki telegram  

z  W arszawy, na którym było  napisane: Towa" 
Bry X. idą w  gorę. Telegram  ten był 'dla kupca 
żelaznym  argumentem. Uważał, że wobec tego 
posiadany już tow ar można podw yższyć i że 
wszystko jest w  porządku.

KaJkulacye swoje kupcy opierają na tem, 
ż e  wszystko idzie w  górę.

Co to znaczy?
To  znaczy, że nikt inny tylko kupcy podno 

szą tow'ar zakąpiony w  kraju w  momencie gdy 
.zagranicą, a nie w obrotach wewnęlrznych m ar' 
ka traci na wartości

si kalkulować, żeby n ie stracić. A le żeby po" 
j&rażać towar już raz wykalkulowony djarego, 
że. pieniądz spada, to jest już osobliwa wojenna 
moralność. Upadek wartości pieniądza nie może 
działać wstecz, a przynajm niej nie po winien 
się odnosić do towarów  ruchomych, szybko p ro ' 

/dukowanych i szybko konsumowanych.
, Tym czasem  niesłychana chciwość niektó­
rych kupców* a  obok tego znakomita ich  zdolność 
do przew idywań sprawia, że towary m iliarao" 
,wre j wartości czekają w  dobrze ukrytych m a ' 
łu zynach  jeszcze lepszej konjuktury, to jest je ­
szcze dalszej zniżki marki.

To jest ta niemoralność kupiecka, która jest f  Czy z momentem otw arcia wrót wolnemu 
zaprztczniera cennej zasady: solidności k u p ie "h an d low i a zamknięcia urzędów  walki z lichwą, 
ckiej. * i|a lichwa będzie się szerzyła  bezkarnie? Przecież

Ale nietylko kupcy dalecy są dziś od obo"j)n u s i się tern zająć jakaś w ładza, bo inaczej 
w iązującej solidności. Dalecy są od, niej' i Sr jpu ec ie i^ liw ion a  ludność będzie rob iła  samo" 
tkouzielnicy i spółki rozmaite cieszące s ię  do 
niedawna najlepszą opinią.
{ Wi spółce stolarskiej ubiegłego czwartku 
ch ca ta  zakupić żona pewnego urzędnika z,wykle 
jó zk o  olchowe^ Zażądano za nie 6.000 mlć. Po" 
n iew at w ydało  się jej to za  drogo, jako że żo"

sądy.
A  potem będzie się k rzycza ło: anarchia! 

bunt! to łszew izm l A le  przeciw  komu w  takim, 
rasie te zarzuty skierować by  należało?

Z.

Komunikaty.
X  Z W IĄ Z E K  ART. PLA S TYK Ó W  (W rono­

wska ‘ 4) podejmuje się wykonalna a fiszów  i 
wszelk iego rodzaju reklamy dla wystawców  
,.Targów W schodnich" w  r
przystępnych cenach.

różnym form acie po

Kb m zy s lm  jest spssśb9
Przem ysłow cy zw yk li narzekać na strejki, 

rob i się w ielki krzyk w  prasie, ale ostatecznie 
tak się jakoś składa, że w łaściciele jak ichko lw iek

przedsiębiorstw coraz więcej zarabiają i grom a­
dzą majątki.

W  ostatnim czasie by ł strejk w  okręgu Biała- 
Bielsk, który ob ją ł też fabrykę tutek „Sola li*.

Cóż się jednak dzieje?
YVe wszystkich gałęziach przemysłu doszło 

do ugody i robotnicy w rócili do pracy, najopor­
niejszym b y ł ty lko  w łaściciel tej fabryk i tutek.

Okazuje się, że ten pan fabrykant chce na 
strejku zrobić kolosalny interes.

Obecnie jest taki zwyczaj, że kupiec musi 
z góry zapłacić za towar. W  ten sposób w  ka­
sach tego fabrykanta znalazły się o lbrzym ie 
sumy, sami lw ow scy kupcy i tralikanci m ieli 
a conto towaru  złożyć około pó ł m iliarda Mk.

Obecnie otrzym ali on i zawiadom ienie, że

Racii pociągów we Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaczone * )

Z głównego d w o rca  odchodzą:
D o Krakowa 8*00, 14 15*), 17 50, 21*05, 22*25*).

Mszany 555, 1425.
Gródka 13*80 (tylko w sobotę) 16.20.
Przemyśla 3-50.
Stanisławowa 8*00, 1015*), 1T20. 17-00*), 18*50, 23.00. 
Stryja 7*30, 10*00*), 18*15, 22-40.
Szczerca 4* 15, 14 20 
Sambora 15-40, 2250.
Komarna 3-45, 14-25. £
Równego przez Krasne-Brody 835, 22*10. 
Podw ołoczyrk  10-20*), 14-20, 18-10* 22-50,
Stojanowa 18-45.
Kowla przez Sapieżankę 6-25. 17"15.
Podhajce 6-55, 15-20.
Rawy ruskiej 14 35, 20*55.
W arszawy przez Rawę ruską Bełżec 10*00, 21*25. 
Brzuchowa: 6*00, 15*50.
Brzuchowic w „niedziela i święta 14*15, 10 30. 
jaw orow a 16*30, (8*55 tylko do Janowa).

Na główny dw orzec p rz y c h o d z ą :
Warszawy przez Przew orsk 9-1.5*). 22-20*).
Krakowa 6-40,715*), 10 45*), 16*25*, 18*00. 18*50, 21*15. 
Mszany 7*40, 16*15.
Gródka 16*00.
Stanisławowa 7 00, 11*45, 13*05*), 16*42, 19*20*;, 2055 
Stryja 7 40, 12*50, 19* 15, 21*30.
Szczerca 6*20, 16*35.
Sambora 7*45, 10*10.
Komarna 6*30, 17*40.
Równego przez Krasne-Brody 6*35. 19 20. 
Podwołoczysk 7*10, 13*30, 18 00*), 21 20 
Stojanowa 10 30.
Kow la przez Sapieżankę 9*20, 21*20.
Podhajce 10 15, 20 50.
Rawy rusldej 6 20, ll*ó0- 
Warszawy przez Rawę Bełżec 6*50, 18*20. 
Brzuchowic 7*40, 16*55.
Brzuchowic w niedzielę i święta 15*25, 20*40- 
Jaworowa 9-10 (*20*00 tylko z łanowa'

tns&rujcie w ,0zignnmu Ludowym*.
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Ze i\uUpelskldi urzędniczekpaństwowych.
Na 2-dmiowych obraaach Związku, na których 

b[yły reprezentowane funkeyonaryuszki z całej 
Polski i wszystkich urzędów państw, omawiano 
pod przewodnictwem M. W ierzbickiej lcwestyę 
równouprawnień a kobiet w  ogólności, a w  szcze­
gólności radzono nad' polepszeniem, a raczej umo­
żliwieniem bytu urzędniczkom.

Obywatelskim prawom kobiet pracujących bo. 
wiem, prawom przedewszystkietm do życia, do 
egzystencja. zaczyna się stawiać przeszkody i ’Vu- 
cać kamienie pod nogi.

Jak przedstawia się kwestya redukcja sił,- 
która obecnie stała się najbardziej piekącą kwes- 
tyą idia urzędhiczeK?

Skierowana jest ona zasadniczo przeciw ko­
biecie, która ustępować musi miejsca, często mniej 
ukwalifikowa..ym mężczyznom.

Oddala się sny pożyteczne, wyćw iczone kil­
kuletnią praktyką a zatrzymuje się te, za któremi 
przemawiają często uboczne w zględy i wzglę- 
dziki.

Austryacki system protekcyjny przy reduko­
waniu sił pomocniczych znalazł w  całej pełni za­
stosowanie. '

Kwestyę tę omawiano bardzo żyw o na Z e­
braniu Związku. Założono stanowczy protest prze-' 
caw dotychczasowemu systemowi.

Głównym oelem zebrania było jeainakże oma­
w ianie krytyczne pragmatyki służbowej, a zwłasz- 
|eza tych punktów, które powstały jako dalszy 
ciąg stosowania zasady, że mężczyźni stanowią 
o kobiecie w  dyktowaniu praw  dla niej, bez jej 
współudziału, na co Związek zwrócił uwagę w y 
bitnych kobiet tak w  Polsce, jakf i zagranicą, zaś 
ze szczególnym apelem do wszystkich kobiet po­
słów, aby celem usunięcia krzywdzących punktów 
wspólnie (działały.

Domagano się zasadniczo usunięcia tak ra­
żącej krzywdy i niesprawiedliwości, jaką jest znie­
sienie ©d 1. lipca 1920 w  Małopclsce, nab itego  
prawa czasowego awansu, bez równoczesnego 
wprowadzenia tymczasowych przepisów polskich 
mających zastosowanie w  Królestw ie Polskiem i“ ! 
celem powetowania stąd wynikłych strat mate- 
ryalnych, jednorazowego posunięcia urzędniczek do 
‘wyższych stopni jeszcze przed wejściem  w  życie 
pragmatyki służbowej, analogicznie do w prow a­
dzonego już w  innych dzielnicach awansu.

Nadtępnie sprecyzowano żądanie odnośnie do 
pragmatyki służb(.:

1) abjy Icobieta urzędnik miała ustawą za­
bezpieczone prawa i przepisy służbowe te same, 
które przy równych kwalifikacyach wedle uchwa­
lonej konstytucyi przysługują im  na równi z 
mężczyznami bez (możności ograniczenia ich „po ­
u fn y m i rozporządzeniami. _ .

2) do art. '6, ustęp trzeci — uzależniający 
kobietę zamężną od1 zgody męża — usunąć.

3) do art. 121 utrzymanie w  mocy brzmienia 
artykułu ściśle według rządowego projektu usta­
w y. normującej III. Grupy,

4) dc art. 18[. — by pracownicy zaliczeni 
do III. grupy, mieli po odbyciu przepisanej prak­
tyki —  zaczynać służbę w  X. stopniu służbo­
wym. 1

5) utrzymanie mianowania db stopni służ­
bowych ta nie na urzędy) i wprowatizenia cza­
sowego awansu.

6) wprowadzenie jednolitych 'e ta tów  pewnej 
kategoryi służby w  całem państwie bez względu 
na instaneye.

7) do art 21? dopuszczenie do tworzyć się 
mających komisja kwalifikacyjnych po 2 członków 
z wyboru interesowanego gremium. •

8) co  dó żądań obejmujących postanowienia 
ogólne, dotyczące wszystkich pracowników, wiec 
urzędniczek solidaryzuje się z  rezolucyami, spre- 
cyzowanemi przez ogólne zrzeszenie urzędników 
Małopolski.

Przewodnicząca p. W ierzbicka rzuciła pro­
jekt objęcia orgacnizacyi nietylko urzędniczek, ale 
kobiet pracujących wogóle, które uświadomione 
odpowiednio, zrozumieją obowiązek pracy społe­
cznej dla dobra ogółu, który nie pozwala deptać 
w  kółko w  kieracie codziennej roboty, z  jedną 
jedyną myślą, o  skąpym ‘obrcku.

W  końcu zebrane apelując do mężczyzn w y ­
raziły przekonanie, że uporządkowanie ekonomi­
cznych spraw Polski zależy w  wielkiej m ierze ocl 
skoordynowana się wszystkich urzędników, z  sil- 
neni postanowieniem przeciwdziałania wadliwemu 
systemowi „To zadacie staje się obowiązkiem każ­
dego urzędnika i Inie należy opóźniać i Utrudniać 
osiągnięcia calu przez niedopuszczenie kobiet do 
współpracy przez lekceważenie ich i niedocenia­
nie ich uzdolnienia sumienności i intenzywnosci 
pracy, których dowodów ohyba dpść złożyły przez 
szereg lat pracy w  najgorszych i najtrudniejszych 
warumcach.

OBNIŻENIE CCit.

Na W ęgrzech  zniżył rząd w  ostatnim czasie 
ceny węgla o  '20 proc., ceny cukru i ceny nafty; 
Cena cetnara metrycznego pszenicy dochodź, do 
1.000 koron węgierskich, t. j. maksy nalnie przeli­
czone na naszą do niemożliwości zdeprecyono- 
waną walutę 5.500 marek polskich — a u nas pła- 
ci się za cetnar pszenicy; i 11.000 marek. Ostatnio 
nawet w  Dolnej Austryi, której waluta również, 
choć nie w  tym galopującym tempie co nasza spa­
da, obniżono cenę białego cukru, wydawanego mie­
sięcznie w  ilości całego kilograma, ludności, z 
130 koron na 106 koron. M y otrzymujemy 40 dfcgj. 
żółtej surówki miesięcznie, a za Blaty cukier, któ­
rego w  handlu jest dosyć płaci się 700 do 900 
marek za kilogram.

OBIEG BANFNOTOW W POLSCE, RUSTEYI I 
* NK WĘGRZECH.

Obieg banknotów* w  Polsce przekroczył jfuż 
100 miliardów! i wyniesie wkrótce 120 miliardów. 
W  Austryi wynosił 30. czerwca 1321 49.685 milio­
nów, "na W ęgrzech  18 miliardów. Na jednego 
mieszkańca Poiski przypada 4.500 marek papiero­
wych na jednego mieszkańca Austryi 8.000 koron- 
austryackieh, na ednego mieszkańca W ęgier 2.500 
koron węgierskich.

(  ♦  *

3  ruchu robotniczego

§ ZEBRANIA ZAR ZĄD Ó W  I D ELEG ATÓ W  
Z  W IĄ Z . ZAW Ó D . W e  czwartek dlnia 28 bł m. 
punktualnie o godz. 7 wiecz. odbędzie się posie­
dzenie Zarządów  i delegatów  Związków11 zawodo­
w ych  w  lokalu Sto,w. Praca Rynek 8. Na porzą-- 
dku obrad: 1) 8-jgódz. czas pracy w ustawie a 
fw praktyce; 2) drożyzna artykułów pierw szej po­
trzeby. Ze względu na ważność spraw uprasza 
się o punktualne przybycie. Wi m iejsce delegatów, 
którzy wyjechali do Łodzi, należy innych tow a­
rzyszy Wydelegować, ewentualnie ich zastępców. 
W  obradach bęaą brały udział bez względu na 
wniesione opłaty wszystkie Zw iązki zawodowe, 
mające prawo i obowiązek należenia do miej­
scowej koimsyi zawodelwej. ’

w . - ,  •

'ffiadomeści gg©spedla0»*s2”3;
PODfiTEl DOCHODOWY W  NIEMCZECH. I w izacyi nakłada się na rolników kontyngent 40

W. Niemczech poddano po roku ustawę o tys- 3 ° nów Ps^ y  i W *  (w  ubiegłym ro­
po datku dochodowym pe soiej rew  yi. Podatek ^  94.000 wagonow .) Kontyngenty mają byc dos- 
4en wynosi przy dochodach do 24.000 mk. n. tarczone do końca ftnidma 1921. Za medostar-
10 proc.,- do 3(\.000 mk. 20 proc., dlo 35.000 mk.
25 proc., do 40.000 mk. 30 proc., db 45.000 mk
35 proc., do 50s.000 m. 40 proc., do 120.000 m.
45 proc., do 200.000 m. 50 proc., do 400.000 m.
55 proc., a ponad 4001000 m. 60 proc. dochodu. 
Ponadto są pewne potrącenia wedle ilości człon­
ków rodziny. P rzy dochodzie rocznym 10.000 m. 
n. opłaca podatnik bez rodziny 880 m, z  3 dzieci 
520 m., przy dochodzie 30(.000 m. n. wynosi poda­
tek dla osób bez rodziny 3.480 z 3 dzieci 3.120, 
przy dochodzie z  100.000 m ark dla osób bez 
rodzmv 32.540 m(. z trojgiem  dziad 32.360.

UPROWIZflCYH D Staś I W  CZSCkUCH-
Jak wiadomo, Imają Czeohy ©becnie 25 razy 

walutę silniejszą jak my, mają czynny bilans han- 
ulowy! i |nają czynny budżei Państwo takie, mo­
gło  tedy snadniej, już dawniej wprowadzić w o l­
ny handel ziemiopłodami wobec znacznych zbio­
rów  światowych i możności kupowania icfc w y" 
tworami swej pracy. Ponadto w  Czechach stan w o ­
jenny ukończył się przed trzema laty, u nas nie­
dawno a przytem mamy ciągle granice nie usta­
lone. Mimo to Czesi a tak samo i Niemcy zamie­
rzają przejść tylko w  etanach, ostrożnie do w o l­
nego handlu. Otóż celem zabezpieczenia aprowi­
zacja aż do nowych żniw, Czechy zakupią 15.000

tarczone do końca grudnia 1921. Za niedóstar 
czony cetnar zboża kontyngentowego płaci rol­
nik (karę 1.000 kor. czeskich, (25.000 mk. poiski) 
Aby jednak cena zboża w  Czechach mimo wszyst­
ko nie osiągnęła cen światowych i w  ten spo­
sób nie podrożyła produkcyi przemysłowej i sto­
py życiowej ludności, przeznaczył rzącl 500 mi­
lionów  koron czeskich' (12 i pół m iliard* polskich 
m.) na dodatki dla importerów, by obniżyć w e­
wnętrzne ceny zboża.

Z  tą polityką silnego pó8 wzglądem *fconoini- 
cznym państwa, porównajmy gospodarczą poli­
tykę naszą, której „ideałem " jest mieć w  Polsce 
cenę św iatową zboża, i która tegw iaeełu nie 
może osiągnąć, bo ceny wewnętrzne przewyższają 
mącznic cene św iatowa. t

I
ZBIORY NH W ĘCH Ó W .

Zbiory pszenicy na W ęgrzech  oesaiaj ą w  tym 
roku na l l c6 m ilionów cetnarów metrycznych, 
żyta na 4‘9 m ilionów cetn., razem zboża chlebo­
w ego (na 1>'6 i pół miliona cetnarów metrycznych, 
na 7 m ilionów mieszka ców, — co daje 2 i pół 
cetriara metrycznego zboża na głow ę mieszkańca 
rocznie, oo daje blisko 700 gram ów  zboża prze­
ciętnie na g łow ę  dziennie. «

Jęczmienia będzie <4<4 milionów cetn., owsa 
2*'8 milionów cetn. metr,. Ponadto będą i dobre

l y ^ i i E S L E i i i
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Specyallstł. chorób skórnych 1 wenerycznych

P r . W ilhe lm  Lauterste ln
p o w r ó c i ł  1 ord. Lwów, Sykstuska 37.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r ,  8 C H W A R *
Sekendarjusz szpitala powsztehnego p o w r ó c i ł  i ordynuje 

S ł o w a c l s i e g c  4- naprzeciw głównej poczty.

3s . n u sd . H s a r y i t  S O im i lH
o r d y n c e  es SOHJiUI 3 0 - 3

r  u 1- -v?zas uKiassjr.

wagonów mąki i zboża. Dla zabezpieczenia apro- zbiory kukurudzy. kartofli i buraków cukrowych.

N IE ZW YK LE  ZAJMUJĄCA POW IEŚĆ A. 
MEISNERA p. t.

„SACRO CATIMO"

ukaże się w  felietonach naszego pisma w  dniach 
najbliższych. „Sacro Catino" przykuwa uwagę czy­
telnika oryginalnym  tematem, rozwiniętym przez 
autora ogromnie ciekawie, na tle stosunków w  
upadającej republice genueńskiej, gdy potomko­
w ie możnowładezych rodzin Genui, wyzuci z 
wszelkiego poczucia uczciwości i ducha obywatel­
skiego, naj prze w io  tm>jsz;y(mi środltam. sięgają po 
zdobycze dla własnej kieszeni, nie wahaja.e 
się nawet przed wjmafinowanarn cvustw em . T y ­
py osób, występujących w  p o w i^ jł ,  odznaczaj? 
się plastycznem ujęciem rysów każdej postaci 
i dają świetny obraz obłudy, chciwości i cynizmu 
sfer, rządzących w  r. 1866 upadająca Genuą.

t
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Otwarcie wystawy afiszśw 
artystysznygn.

L W Ó W , w  lipeu 1920. r
Tmh.t Znaczenie reklamy artystycznej rozu­

mieją dobrze przemysłowcy i kupcy zagraniczni, 
łożąc na ten cel, częstokroć znaczna sumy.

U nas niestety, piękny, artystycznie skompono- 
toowany afisz, spotyka się nader rzadko w  rekla­
m ie iirm  kupieckich, jakkolwiek talentów o upoclo.. 
Warjaah i zdolnościach dekoracyjnych mamy wiele 
— jest to poprostu, nienależycie wyzyskana ga ­
łąź sztuki dekoracyjnej, niesłusznie zaniedbana i 
pomijana przez tych, którzy przez danie jej m oż­
ności rozwoju, przyczynilib3r się te ż  zarazem do 
krzewienia smaku artystycznego w, najszerszych 
masach .

O de piakaty wystaw, zabaw, nowych w y ­
dawnictw  i 1. pt, p rze i artystów  wykonane, stoją 
u nas na odpowieddim poziomie, o  tyle artystyczna 
reklama handlowa dotąd nie jest w łaściw ie oce 
niana, przede wszy stkiem w e Lw ow ie.

Słowo uznania należy się zatem „Zw iązkowi 
polskich artystów  p lastyków " za tak aktualny 
dziś, ’ w  przededniu „T a rgów  W schodnich" ookaz 
artystycznych afiszów! i plakatów.

W ystaw a mieści się w  domu 'Związku przy 
ui. Wronowskiej 1; 4. t

Zb iór obfity. W  pierwszej sali widzimy mnós 
tw o plakatów wiedeńskich, pochodzących prze­
ważnie z  Atelier „M atejko". Są to przeróżne rekla­
my, ogłoszenia firm  kupieckich, m agazynów mód, 
i  t. p(_ z  apowiedzi wystaw, balów, zjazdów, przed­
stawień.

Opodal widzimy, artystyczne plakaty pols­
kie, a w ięc propagandę pożyczek państwowych, 
plakaty wzywające do broni podczas najazdu bol­
szewickiego, odezwy w  sprawie G. Śląskiej, akcyi 
ratownictwa dzieci, dlalej wytworne ogłoszenia 
wystaw  Sztuki, nowych wydawnictw, jak , Szczu- 
tka", „Liberum veto " i t. di. Szczególnie piękne 
Są afisze: Kossaka (Samarytanka), Blockiego, Ja­
reckiego i Kamili Rosenfeld (W ieczór T. OL M.). 
Niezwykle estetycznie przedstawiają się afisze 
„Ta rgów  Wschodnich".

W śród a fiszów  czeskich znajdujemy w iele pię­
knych m otywow, jak n. p. zapowiedź wystawienia 
„Błękitnego ptaka" Maeterlineka w  Narodnem 
Divadle“  w  Pradze.

Rosyjskich niewiele — parę plakatów agita­
cyjnych sowieckich.

Prócz afiszów  zebrano też niewielką kolekcyę 
okładek artystycznych, na książki, wykonanych 
wedle subtelnych projektów pędzla i ołówka ar­
tystek lwowskich Harland<- Zajączkowskiej i W . 
Korzeniowskiej.

Jak się dowiadujemy, Zarząd Związku przyj­
muje zamówienia na reklamę artystyczną wedle 
projektu i w  wykonaniu lwowskich artystów 
malarzy.

Należy sądzić, iż znajdzie zrozumienie i po? 
parcie.

i L s o f i m i ł i
L t o ó w ,  u i l .  3F » ^ a a s ls : a b  2 3

O TR ZYM AŁ Ś W IE Ź v  TRANSPO R T

ig ftR ZĘ O ZI ^ Z E ^ iF ^ L H IC Z Y C H  
i PC  K IP S T U D Z IE N N Y C H . S

PR A W D ZIW E  • 
r firg ć  c o m b a  s t  Ib ! e.

BIBUŁKI CYO AR ETO W E  
W  KSIĄŻECZKACH  

I TU TK I H YGIEM CZNE

ae»

as W A T Ą
Prawdciwn tylko C7AEF} !f (M 
x wodnym znakiem 1

Faitrkya: LWÓW, SAKRAMENTEK Ib. 
  - ™  —  —  -

w j 0 g l g s z e « a . | w
r

Ś L U S A R Z A  montera obznajom ionego prowadzeniem 
motoru ropnego S. H. P. firma Emanuel Poliak i 

syn w  Zniesieniu. 27—

ikYA PE LU S ZE  dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
K f iS ź  ma ®J? iS leczy * »3E>®royra.S.i»-£afe *a.r--

3 P 3 B .IS C 3 9 C , w*Łic*0b 3.3.,
Wstrzykiwanie preparatu N eo Saiyarsaau tylko przed, 
południem, 72—26

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Br. m iC M H Ł  S H L P E T E R
10— 2 Spftstuska 17, ora. od 8—9 i od 12—«.

NIEPOROZUMIENIA W  PAKTYI KOMUNIS­
TÓW FRANCUSKICH.

PARYŻ. (Russpressi) W  Lille odbył się w  
tych dniach pierwszy kongres komunistów fran­
cuskich, na k tó rym , wysłuchane było sprawozda 
nie delegatów, którzy byli na zjeździe III. M ię­
dzynarodówki w  Moskwie. W iększość komunistów 
wyraziła niezadowolenie ze stanowiska, jakie za­
jęli w1 Moskwie tow arzysze  delegaci, zarzucając 
im za wielką uległość w  stosunku do ftądań bolsze. 
Wików.

Francuskie dzienniki socyalistyczna przypu­
szczają, że w  partyi nastąpi rozłam na komunis­
tów. „reformistq>v“  i , rewolucjon istów ", pierw­
si będą zbliżeni db rosyjskich ewych es., erów , 
a drudzy będa „super, komunistami".

SIEW NIK I SZEROKORZUTNE
i inne M A S Z Y N Y  ROLNICZE
2742— poleca z w łasnego składu

PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

UL Starci* I r  TTj

X  O CHRONA LOKATOROW I urzęduje w  
oniedziałki, środy i soboty od 7_mej godziny 
decz. w  lokalu Rynek 3. II p-

S p p r e s l a s  c u k r a '.
MIEJSKI Z A K Ł A D  A PR O W IZAC YJN Y  za­

wiadam ia P. T. odbiorców, żc sprzedaż 
asygnat na pobór cukru surowego za 
{miesiąc Mpiec Itr. odbyw ać się będzie w  następ 
pującyn porządku: w e czwar tok dnia 2S. bp ca 
dzieln ica ' II. IV., w  piątek dnia 29i ilpca dzie l­
nica 1L V., w  sobotę dnia 30. lipca dzielnica 
VI. i Zakłady, w  poniedziałek 1. sierpnia kon ' 
siuny. ,

Cukier należy sprzedawać swoim konsumen­
tom po cenie 38 n fc  za jedną racyę tj. 40 dkg. 
bez opakowania, za ściągnięciom karty cukro­
we! Nr. 19.

Miejski Zakład Apmwizacyjny.

n a j s k u Ł c i t i e j s z y  sriitiek przeciwko  
osłabieniu i wycieńczeniu organizmu,f f t / Ł s s , * , —7 .------------  »

'y s & h  ’ niemocy małokrv i t c s c i ( a n e m i i )  fera- 
« % 3 £ ł r kewi apetytu, złemu trawieniu i t .  p,

P I G U Ł K I  S I Ł O T W Ó R C Z B
wyr. Lab. Farm. ,Ap, Kowalski* w  Warszawie Miodo­
wa 1. Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się już po 
zużyciu pierwszego flakonu. Żądać w  aptekach i skła- 
2362—  dach aptecznych.

jm s m m z s m s w ®  a n zzszsn zL .,

m G L B S Z Ł i i m .

II
W  S Y G N I Ó W C E

Z W O Ł U J E

i i i  H U E  1 8 !
c z ł o j s s t j e ł O w  

na dzień 3-go sierpnia 1921 o godzinie
6 tej wieczorem vir lokalu sklepu 1. 228.

W  razie braku kompletu odbędzie się drugie 
Walne Zgrom adzenie o god z :nę później bez wzglę­
du na ilość członków  obecnyh.

PO R ZĄ D E K  D Z IE N N Y :
1. Zatw ierdzenie rachunków rocznych.
2. Udzielenie absolutorjum  Dyrekcji.
3. W yb ó r 7-miu c/J0nków . Rady Nadzorcze) 

i trzech zastępców.
4. Zm iana statutu tudżież w ybór trzech człon­

ków komi3yi rew izyjnej i jednego zastępcy

Edward Kowalski
'sekretarz.

Andrzej Czachaj
Przewodn. R. N.

i lu  l ip  mBi i iM ®  i
przyjmuje póki zan3s starczy obijanie bucików dam- . 
skićh po W  JVIy». a męskich po l O O  M p .  — 
Tam że dostanie też gumki do obcasów, sznurowadła 

i pasty do obuwia w największym  wyborze.

i  mm mi. ni. iu a  i
W e własnym interesie proszę pamiętać dokładny 
adres: ID A  O U T T M A N N , UL. P IE K AR S K A  3.

p m esK
Wykonuje 
n a j t a n i ej 
bo pracownia 
sa 1. piętrze.

RYTOWNIK

D. I I
LWÓW 

Sykstuska. 
13.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrocie,

i m i e e

/
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w  niedzielą 9-go października n i godz. 8 rano do godz. 8 wieczór.
Wybranych ma być 9 0  człamKów la d y  i tyluż następców a to p® 6 0  z grona 

^feeipieczoiaych 1 p® 3 0  z gronamfeezpieczająęj eh w  lasie  Chorych, m. Lwowa,
U pragn ionym i do wzięcia udziału w  wyborach sa ,c i pracujący, którzy z dniem 1. lipca by li ubezpieczeni w  Kasie 

chorych m. Lw ow a, ukończy ii 20 rok życia, Każdy ubezpieczony ma jeden głos.

U praw n ionym i do wzięcia udziału w  wyborach s§ ci pracodawcy, którzy w  duia 1. lipca ubezpieczali pracujących 
w  Kasie chorych m. Lw ow a. Każdy pracodawca t a i  tyle głosów, ile mu preyplcla w  myśl § 87 statutu Kasy na podstawie 
przeciętnej liczby ubezpieczonych w  czasie od 1. kwietnia do l. lipca, co najmniej 1 głos a najwyżej 30 głosów

_  V

Spisy sip ra w a io a y c h  w yb o rcó w  są w yło żo n e  o& d a ia  1. do 19. s ie rp n ia  lą c r.a ie  w b iu rz e  la s y  
ch o ry c h  m . L w o w a  B ra je ro w sH ft S i  w  S te y ra rzy szę n ia  w s ą j, paaaocy Słupców  i  m ło d z ie ży  h a n d lo w e j 
u l. C za rn e ck ie g o  1.

W  tym  cza s ie  ma k a żd y  w y b o rc a  w  go d z in ach  u rzęd o w ych  p ra w o  w g lr .d n ąć  w  sp isy  w y b o rc ó w  s w ó je j 
g ra p y  i w n ieść  d o  Z a rzą d u  p rze d s ta w ie n ie  p isem ne u doku m en tow an i', g a y b y  ż ą d a ł w p isan ia  k o go ś  na lis tę  lub w y ­
k reś len ia  g o  z  n ie j. Z a rzą d  w in ien  w  p rze c ią gu  14 d n i w y d a ć  u i to  p r ze d s ta w ie n ie  u m o tyw ow a n ą  d ecy z ję . P t z e c iw  
te j  d e c y z ji p rzy s łu gu je  p ra w o  rekursu  d o  D epartam entu  u bezp ieczeń  M in is te rs tw a  p r a c y :  W a rs z a w a , R ys ia  3 n a j­
d a le j w  3 dn i p o  o trzym an iu  d ec y z ji.

'R t f w m jc a e ś m e  w ly w a , s i ę  cło  Kł o ż e n i  a  l i j t  k a n d y d a t ó w ,,  k t ó r o  m u s z ą  b y ć  o d -  
d a n e  Z a r z ą d o w i  K a s y  n a jp ó ź n i e j  d o  1 5 . w r z e ś n i a  b. r .

Listy kandydatów  pow inny zawierać dwa rnzy tyle kandydatów, ile  ma być w ybranych  kandydatów  z danej grupy. 
Kandydaci muszą być umieszczeni pod bieżącym i numerami. Podać należy bufona i nazwiska Kandydatów, zawód, dokładny 
adres mieszkania, jakoteż adres i nazwisko pracodawcy.

Listy kandydatów muszą być podpisane przez 30 wyborców nie kandydujących równocześnie 
i zaopatrzone oświadczeniem kandydatów, źe kandydaturę przyjmują Kandydaci i podpisujący wyborcy, 
mogą znajdować się tylko na .jednej liście. List ktiudydatóvv złożyć należy Zarządowi tyle, ile jest miejsc 
wyborczych Listy zaopatrzy Zarząd w nuniera porządkowa podług kolejności daty złożenia Przeciwko de­
cyzji Zarządu w  sprawie listy kandydatów walno wnieść rekurs do Departamentu ubezpieczeń Minister­
stwa pracy najpóźniej 3-go dnia po uwiadomieniu.

Jeżeli w  terminie wyznaczonym zgłoszona będzie tylko 1 lista, kandydatów — głosowanie nie 
odbywa się a zgłoszonych kandydatów uznaje się za wybranych.

O s iia  9  p a ź t J K i ie p n ik p  M S t ą p i  g l o s o  o r a n i e  o d d z ie & n S e  dUla p p s t*  
c u ją c s r c f i i j  © f ld s le l r a ie  d l a  p r a o ® d a w c ® w n 

Ctłosowasiie odbywa się w Sdlmh Magistratu (ipsk P.itssz) od g^dz, 8 rano do godz. 8 wfrezór*
Wyborami kieruję w każdym lokalu Komisja wyborcza, która dla pracodawców składa się 

z dwóch pracodawców 1 jednego ubezpieczonego, a dla pracujących z dwóch pracujących i jednego pra­
codawcy. Każda grupa, która złożyła listę ma prawo do mianowania do każdej Komisji dwóch inężów 
zaufania, którzy mają głos doradczy.

Członków Komisji mianuje i przewodniczącego z nich wyznacza prezes Zarządu. Głosujący po­
winni przynieść dowody . stwierdzające ich tożsamość i na żądanie przewodniczącego Komisji wyborczej 
obowiązani są je okazać. Otrzymują kopertą do której wkładają kartę wyborczą zawierającą numer listy 
kandydatów na którą chce głosować i imię i nazwisko pierwszego kandydata tej listy. Po ukończeniu wy­
borów Komisja wyborcza koperty wyjmuje z urny ustala liczbę głosujących EcLsyła wraz z listami wy­
borców i protokołem wyborczym podpisanym przez wszystkich członków Komisji, do głównej Komisji 
wyborczej. . *

CSSówna Komisja wyborcza złożowa z 25 $r&c®d*yw©ów i dwóch pmerająejch dla p?a- 
codawców, z 8 iiwinzpiecsroaprJj i 2 pracodawców dla pracujących ©M1cjs»  fjłosy w myśl 
przepisów ordyns&cyi wyborczej1 sejmowej arfc. 84. Po usItłIcmSu wyników wyhorn przewodni­
czący głównej Komisji wyborczej poda do wiadomości publicznej wybranych członków 
f zastępców członków Kady.

Za Zarząd Kasy Chorych miasta Lwowa.
P ® L E S Ł A W  L E W I C Ę !,  prezes Zarządu.

Zast, naczel. redakt. i redakt, odpow iedzia lny: JAN  SZCZYREK. — „D R U K A R N IA  G A ZE T O W A 1' Artura Goldmana we Lw ow ie, Sykstuska 19.
$ ' i


